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A d m in is t r a c ja  o tw a r t a  o d  9 r a n o  b e z  p r z e r ­
w y  do  7 w ie c z o r e m .  W  n ie d z i e lę  i św ię ta  

od  8-e j  do  10-ej ran o .

W  s p r a w a c h  r e d a k c y j n y c h  r e d a k t o r  p r z y j ­
m u j e  i n t e r e s a n tó w  ty ik o  od  12 w  poł.  do  2 p p

P R E N U M E R A T Ę  i b c L O S Z E N I A  p r z y j m u -  
ją  k a n to r y  w ła s n e  k s ię g a rn ie  w  Z ag łęb iu ,  
J - w o  Akc. „ R e k la m a  P o l s k a 11 w  W a r s z a w i e  
i w s z y s tk ie  B iu ra  O g ło s z e ń  w  k ra ju  i z a g r a ń
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C Y R K Ostatnie 2 dni!
Dyrektora  Aleksandra  Cinisselego. Program urozm aicony!

Ostatnie 2 dni!
Dz;ś w sobotę R p l ! p F [ * C

24 c z e w c a  D L I l L I  J O  „ TA R a N T E L L A "  ba le t  w  p ięknych  malow niczych  k"s t ju*
mach.  I w 'e le  innych  nowośc i  P o z a t e m  os ta tn ie  dw a  dni tu rn ie  u!

W s z y s tk ie  w alk i  b e z te r m in o w e !  Do re z u l ta tu !  I r e w a n ż o w e ! "  D ziś  w a lczą :  1) A N D E R S E N  ( S z w a jc a r ja )  
— DY KM AN (N iem cy). 2) S A A R E L Ł A  J  F in la n d  j a — MISZ ex m a s k a  ( s z am p .  W ie d n ia ) .  3) K O L O S O W

(R o s ja )  — W 1L D M A N  (L w ó w ) .  P o c z ą te k  o godz .  8 ni. 15. W a lk  o ko ło  g o dz .  10-ej.

Jutro w niedzielę dnia 25 cze rw c a  O S T A T N IE  DWA POŻEGNALNE P R ZE D S T A W IE N IA  o g od z .  4-e j  i o 8-ej m. 15. 
Craz zakończenie turn ie ju  i rozdanie nagród o m istrzowstwo Zagłębia.

Od wtorku 20 do niedzieli 25 czerw ca

Przez wszystkie 
=  piekła =

Sensacyino-awanturniczy film z przygodami  
w  6 ciu aktach,

Z ulubieńcem światowym  EDDIE POLO

nial „niejasności" małej i 
wielkiej Konstytucji, za­
miast (jak to się robi w 
całym świecie) wydać dru 
gą ustawę któraby jasno i 
bezwątpliwości ustalała 1) 
sposoby powołania rządu, 
oraz 2) atrybucje Naczel­
nika Państwa. — To obec 

| ne przesilenie potrwa jesz 
cze bardzo długi czas i 
może się bardzo fatalnie 
dla nas skończyć.

Rząd Ponikowskiego, 
który od 3 tygodni kieru

«xxxxxxxxxscx»
Br L t i t m r
Choroby skórne i w en e ­

ryczne.
Prsyjmoje od 9— 12 i 6 —8. P»aie 5—6,
Sosnowiec ul. M odrze jow kt Ni 3 9 II p i e H
XX5O0OCXXXXXX

t
je nawą państwa, jest w ! 
bardzo niemiłym położeniu 
w myśl bowiem Konsty- i 
tucji nie może załatwić 
szeregu spraw pilnych i 
zasadniczych. Tak więc 
wytwarza się chaos, a po 
szczególni ministrowie na 
ostatnim posiedzeniu rady 
ministrów postanowili zwró 
cić się w tej sprawie do 
Naczelnika Państwa i 1 
Sejmu.

A. W.

T j l k o  4  dni! 0 1  p i ą t k o  2 3  do 2 6  o t t r w e a .  D la  m ł o d z i e ż y  d o z w o lo n y .

3-cia seria p. t.

Ogniste jezioro
i  c y k l u  . R w i ę t y  T y g r y s *  d r a m a t  a e n s a c y i n j  w  6  a n ę s c i a e b .

4 -ta  serja „Święty tygrys11.B A 0 2 S 0 1 C !  Od w t o r k u

Problem ludnościowy 
we Francji.

I Sanatorjum
dla chorób piersiow ych im. D rów DŁUSKICH

w Z a k o p a n e m  34Tl
! o tw a r t e  całv rok, urządzone z całym komfortem. Prześliczne  

p o ł o ż e n i e  na wysokości 1100 metrów ponad poziomem morza. 
Najnowsze m etody leczenia  Zgłoszenia do Zarządu

Przesilenie gabinetowe.

Piej
1 tal

Przesilenie gabinetowe 
trwa w daiszym ciągu. 
Marszałek sejmu w dniu 
wczorajszym przesłał na­
stępujące pismo do Na­
czelnika Państwa:

• „P a n u Naczelnikowi 
Państwa mam zaszczyt do 
nieść, powołując się na 
pismo moje z dn. 19 b. m., 
iż p. Stefan Przanowski 
zrzekł się mandatu utwo­
rzenia rządu, wobec cze­
go posiedzenie k o m i s j i  
głównej zwołano na dziś 
o godzinie 5-ej pop.

— Trąpczyński. —
O godzinie 5 popi zwo 

łana komisja Główma za­
jęła się sporem o prawa 
zasadnicze i o konstytu­
cję, a przebieg obrad do­
statecznie przekonał nas, 
że w pojęciach prawno- 
konstytucyjnych sejmu pa

nuje zupełny chaos. Czas 
jest najwyższy aby nasz 
sejm poszedł na zupełnie 
zasłużony odpoczynek, i 
by zakończył swój troszkę 

■za długi żywot. Tego do­
maga się całe społeczeń­
stwo, które patrząc kryty  
cznie na obecne przesile­
nie rządowe przekonało się, 
że sejm jest miejscem oso 
bistych porachunków klu 
bowych, a nie miejscem 
pracy pozytywnej.

Ostatnia uchwała sej­
mowa mająca wyjaśnić 
sposób mianowania rządu 
na podstawie małej Kon­
stytucji, miała ten skutek,’ 
że pierwsza próba utwo­
rzenia rządu zupełnie za­
wiodła.

Co będzie dalej!!!
Jeżeli nasz sejm w dal 

szym ciągu będzie wyjaś-

Już  od dawna politycy i 
socjologowie zajm ują się  spra- > 
w ą zbyt s łabego rozmnażania , 
się ludności francuskiej tak 
słabego, że w szyscy poważni ? 
ludzie mówią w pros t  o wy- j 
ludnianiu się Francji. Najle- < 

j oświetlają  cyfry ten  fakt. 
tak w roku 1840 Francja  mia­

ła 33 miljony ludności, taką 
sam ą liczbę mieszkańców mia­
ł y ‘Niemcy, gdy Anglja pos ia ­
dała zaledwie 27 miljonów.— 
Dzisiaj ludność Anglji wynosi 
46 miljonów, państw a niemiec­
kiego 65 do 67 miljonów. F ran ­
cji 41 miljonów. Ludność 
Stanów Zjednoczonych, liczą­
ca 17 miljonów głów w roku 
1840, podniosła  się w roku 
1918 na 106 miljonów, a w 
tym sam ym  czasie ludność 
Rosji podniosła  się z 50 mi­
ljonów na przeszło  100r miljo- 
now. Oczywiście ta dysp ropor 
cja w liczebnym stanie lud­
ności wyw iera  silny w pływ  na 
stanowisko narodów  i państw  
rywalizujących. F rancja  je s t  
osłabiona. W praw dzie  ener- 
gją ducha s ta ra  się skutecznie 
pow etow ać te braki, jak  to 
się okazało podczas ostatniej 
wojny, ale takie po ryw y m o­
gą  się stać śmiertelnemi, jak  
podnoszą  pesym iści.— Ludzie 
ducha pogodnego  powiadają  
natomiast, że naród m oże być 
wolny i szczęśliwy, nie p rz e ­
pełniając swojej ziemi, a przy 
kładem  Szwajcarja . S trona  
przeciw na odpow iada na to, 
że w czasie od roku 1840 do 
1920 ludność Szwajcarji p o d ­
woiła się. W olność  sw oją  za 
wdzięczą zresz tą  Szwajcarja  
geograficznej konfiguracji swo 
jej, dalej traktatom , a, w resz ­
cie tej okoliczności, że nie je s t  
to zbyt ponętna  zdobycz. P rze ­
ciwnie, żadna z tych okolicz­
ności nie przem aw ia na ko­
rzyść Francji.

S ta tys tyka  urodzin — pi­
sze z tego pow odu „Le T e m p s “ 
— ma dla Francji zasadnicze 
znaczenie. Ale czy zagadn ie­
nie to zostanie rozwiązane? 
Predze j ,  czy później rozm na­
żanie się pew nego narodu ule­
ga ograniczeniu przez p rze ­
strzeń ziemi, k tórą on zajm u­
je. Ograniczając sw oją  p łod ­
ność, narody nieświadomie idą 
za znanem praw em  Malthusa. 
Z resz tą  to dostosow anie  się 
siły liczebnej mieszkańców do 
rozm iarów kraju je s t  natural­
nym wynikiem pos tępu  — p o ­
wiada „Le Tefnps". Z  biegiem  
pos tępu  jednostki nabywają 
potrzeb, których w razie p rze ­
ludnienia nie m ogą zaspokoić. 
Cywilizacja tedy  przyczynia 
się do ograniczenia liczebnego 
ludów o wysokiej kulturze. 
Zanim ten okres nadejdzie, 
łatwość pracy  w krajach p rze ­
m ysłowych pozwala na dalsze 
rozm nażanie się ludności. T a  
okoliczność wyjaśnia nam dys­
proporc ję  pom iędzy  liczeb­
nością ludności a rozmiarami 
kraju w pew nych wypadkach. 
Otóż we Francji na kilometr 
kw adratow y przypada  75 lu­
dzi, w Belgji zaś 257. Jeżeli 
jednakże przem ysł je s t  więcej 
transform acyjny, niż p roduku ­
jący, jeżeli zasadza się na 
przerabianiu, a nie na doby­
waniu surowców, beż których 
sąsiedzi nie m ogą  się obejść, 
w tedy  pow staje  n iebezpieczeń­
stw o innego rodzaju. Jeden  
z finansistów amerykańskich, 
W . Morrow, z g rupy  M orga­
na, zauważył, że w  czasie gdy 
ludność Stanów  Zjednoczo­
nych w zrosła  dziesięciokrot­
nie — ale i tak w ypada tam 
fO ludzi na kilom etr kw adra­
towy — to wywóz w tym cza­
sie wzmógł się 90 razy, a p rzy ­
wóz 50 razy. A  następnie  do ­
dał: „Rozwój jednego  narodu

zależy przedew szystk iem  od 
rozw oju drugich narodów ""
1 s tąd  pow sta ła  parodoksa lna  
dążność wszystkich wielkich 
narodów po wojnie, ażeby jak  
najwięcej wywozić. T a  w za­
jem na  zależność narodów  w y­
stępuje  zwłaszcza na jaw , gdy 
który z nich dąży do nadpro­
dukcji, to je s t  chce zyskać 
bogactw a nietylko ze zrodel 
sw ojego  kraju, ale także ze 
swojej przewagi nad innymi.

Tutaj istnieją  tylko dwie 
drogi: albo żyć na sw ojem  go 
spodars tw ie, p rodukując to, 
co ma pokryć po trzeby  co­
dzienne i godząc się na og ra ­
niczenie liczebne,, tudzież zda 
jąc się na łaskę „barbarzyń­
ców", naprzykład rosyskich 
lub chińskich, albo wzbogacać 
się na zagranicy, niosącej cy ­
wilizację, dostarczając jej ś rod  
ków m aterjalnych i in telektu­
alnych. Anglja  tak pos tępu je  
wobec swoich kolonji.j W y r o ­
iła się  na cały świat i zdobyła 
planowanie nad morzami. Mo­
glibyśm y naśladować — woła 
„Le T em ps"  — ten wiekowy 
wysiłek  dla dobra  ludności. 
Mamy cudow ne kolonje, ale 
z nich nie korzystamy. Nasi 
żołnierze, spełniw szy obow ią­
zek w kolonjach, nie chcą tam 
pozostać  i w racają  do sw o je ­
go raju francuskiego W szystk ie  
nasze rodziny m ają ten  śam 
strach przed  kolonjami. A  gdy 
nasz dom je s t  p rzepełniony, 
my do liczby miejsc d o s to so ­
wujem y liczbę tych, którzy 
tam m ogą zasiąść.

T ak  ocenia w spom niany 
dziennik problem  ludnościowy 
Francji. Rzeczyw iście  ludność 
francuska m ożeogrom nie zwięk 
szyć się przez emigrację do 
kolonji, k tóre  —jak  np. A lgier 
— nieledwie sąsiadu ją  z F ran ­
cją. N iestety, F rancuz nie 
chce emigrować.

0  Lloyd G m g e ’u
pisze „The Fortn ightly  R e ­

view" (zeszyt czerwcowy):

„Od 15 lat je s t  Lloyd G e ­
orge  bez p rzerw y  ministrem, 
od przeszło  5 lat p rem ierem  
i to o takiej p rzew adze o so ­
bistej w gabinecie, jakiej histo- 
rja. angielska do tąd  nie zna. 
Nie je s t  on tylko, by użyć w y­
rażenia angielskiego — „pierw­
szym ministrem, lecz sam mi­
nistrem ". Niebrak jednak  symp 
tomów, które wskazują, że 
p rzew aga  ma się ku końcowi.

Najlepszą i najniebezpiecz­
niejszą bronią  L loyd G e o rg e ’a 
je s t  to, że je s t  nadzwyczaj uj­
mujący, uprzejm y (charme).

Nikt nie zdołał się dotąd 
oprzeć jego  czarowi, wyjąwszy 
sta rego  „tygrysa" Clemenceau, 
drugiego  Celta, ną którego czar 
osobis ty  Lloyd G eo rge 'a  p o ­
zostawał bez najmniejszego 
wpływu i który od sam ego p o ­
czątku jako osobistość  silniej­
sza dominował nad kolegą 
brytyjskim . Pozatem  jednak  
Lloyd G eorge  liczyć m oże na 
to, że przeprow adzi w szystko , 
co zechce, przynajmniej na 
moment. Później gdy  m agne­
tyczny wpływ osobis ty  p rzesta
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je  działać w niejednym  budzi 
się  przekonanie , że u legł pew ­
nego rodzaju  czarom  i zd ra ­
dził w łasne cele i ideały.

P rem je r angielsk i je s t  wo- 
góle osob isto śc ią  n iebezp iecz­
ną. R zadko istn iał na św iecie 
taki w yznaw ca sukcesu , jak im  
je s t  on. O  ile sukcesy  nie p rzy ­
chodzą i opinja publiczna p o ­
czyna się  n iepokoić, zdradza 
L loyd G eorge  najlepszych  p rzy  
jac ió ł nietylko politycznych, 
ale i osobistych . T em  tłom a- 
czy się  niedow ierzanie, z któ- 
rem  ogólnie doń się  odnoszą. 
L loyd G eorge , póchodzenia 
eelty jsk iego , nie zna angielskiej 
lojalności. Um ie on się  p rze ­
dziw nie p rzystosow yw ać do 
okoliczności kosztem  niew zru­
szalnych zasad i osób.

Celem  politycznym  L loyd 
G e o rg e ’a je s t  obecnie, gdy  ko 
alicja parlam entarna  rozłazić 
się  zaczyna, utw orzenie silnej 
partji narodow ej pod  jeg o  k ie­
row nictw em . W  g a b i n e c i e  
sw ym  m a Lloyd G eo rge  dwuch 
gorących  zw olenników  tej idei: 
L orda B irkenheada i W insto - 
na Churchilla, k tórzy  obaj za­
pew ne oddają  się nadziei, że 
obejm ą po nim spuściznę. S ą  
jednakże  pow ażne czynniki 
przeciw ne tym  dążeniom . P ar- 
tja  narodow a pom yślana je s t  
j«ko skojarzenie  p raw ego  skrzy 
dła liberałów  i łew ego sk rzy ­
dła konserw atystów . Dwuch 
tych kierunków  Lloyd G eorge 
połączyć z sobą  i pogodzić nie 
zdoła.

P o zostaw ałoby  oparc ie  się  
o p a rtję  robotniczą. Dla Lloyd 
G e o rg e ’a nic n ie  je s t  n iem oż­
liwym. S kra jna  lew ica w y stę ­
pu jąca  coraz bardziej p o jed ­
nawczo, działalność sw ą zm o­
dyfikow ała. P o zo sta je  jednak  
żądanie nacjonalizacji p ry w at­
nej w łasności. J e s t  w ięc w y­
soce  n iepraw dopodobnem , by 
L loyd G eo rg e  losy  sw e zw ią­
zał z L abour-partją .

W  końcu dochodzi m ie­
sięcznik  do w niosku, że L loyd1 
G eo rge  w róci jako  naw róco­
ny g rzeszn ik  do liberałów ,, z 
p ośród  k tórych  w yszed ł, na 
co w skazuje fakt, że „M an­
c h este r G urd ian“, „biblja n ieźli 
czonych w iernych", od  m ie­
sięcy  już  broni po lityk i L loyd  
G e o rg e ’a, m im o, że „zam iesz­
kuje jeszcze  w  nam io tach  g rze ­
chu i p rzy s ta je  z ’innow ier­
cam i".

K azania w y g łaszan e  dziś 
p rzez  głów ny ten  o rgan  libe­
rałów , ju tro  p o w ta rzać  będzie 
ca ła  partja . P o trz e b a  je j bo ­
w iem  w ielkiejgo p rzyw ódcy , 
k tó ryby  w y d o b y ł ją  z bagna. 
W odzem  t? jm  m oże być ty lko 
L loyd  G e o rg e , k tó ry  — do- 
^row ofnbe czy n iedobrow olnie

— pozbyw szy się  c iężaru  rzą ­
dów, znów dążyć będzie do 
w ładzy a liberałow ie  m u w 
tem  dópom ogą.

TELEGRAMY.
Podział t a t o  kolejowego: 

na “
' W A R S Z A W A . P o lska  dy­

rekcja  kolejow a na  G. Ś ląsku  
prow adzi rokow ania w  sp ra ­
wie podziału  taboru  ko lejow e­
go na G. Ś ląsku . M. in. na 

i  m ocy um ow y należy się  P o l­
sce 40 tys. w agonów , adO pa- 1 
row ozów , oraz pew ną ilość ta ­
boru  rządow ych ko iejek  w ą­
sko to ro w y ch ,' które- m ają do ­
n iosłe znaczenie, jako  środki 
kom unikacyjne m iędzy kopal­
niami. P o p rz ed n ie  rokow ania- 
te  p row adził inżynier D obrzy- 
cki, p rezes  poznańskiej d y rek ­
cji, jako  delegat m in isterstw a 
kolei.

K onferencja w Hadze.
BERLIN. C zęść delegacji 

rządu  sow ieck iego  w yjećkie  
d o  H agi dop iero  w. dniu 23 > 
czerw ca, tak, ażeby.' z d ą iy ć  j 
na czas rozpoczynającej s ię  ! 
dop iero  w dniu 26 czerw ca <- 
w łaściw ej konferencji w  H a- I 
dze. T oczące  się o b e rn ie  ; 
o b r a d y  haskie są li ty l- ! 
ko p rzedw stępne  i w ięk sao ść  \ 
państw  w nich rńe uczestn i- } 
czy. W  sk ład  delegacji) ro-* ! 
sy jsk ie j w chodzą, następujiący ! 
kom isarze; L itw inow  iJ;ako 1 
przew odnicząc}'),, K r a s s i^  R a­
kow ski, K restiń sk i i Soikolni- i 

fcow. D e leg ac ji tej doda- ! 
aych zostało  lift w spó łp raco - ] 
w ników  i rzeczoznaw ców . 
K restiń sk i udał się  d o  Mo­
skwy ażeby  od ' w szechrosy j- 
sk iego  cen tra ihego  kom itetu  
w ykonaw czego1 zaciągając je sz  
cze o sta tecznych  instrukcji.

H A G A . (P lA .T .) Na p o s ie ­
dzeniu kom isji głów nej pow o­
łano p rzedstaw ic ie la  Holandfi. i 
P a ty n a  na p rzew o d n icząceg o , 1 
p rzedstaw ic ie la  Bełgji * C at- \ 
tie ra  na w  i c e - p r  z e w o d ni c z ąee - j 
go. P rzew odn iczący  podko - | 
m isji do sp raw  w łasności zo- f 
s ta ł L lo y d  G ream e, podkom i­
s ji do sp raw  długów  A lphand 
podkom isji k redy tów  Rom ano 
A vezzaito. P rzew odn iczące­
m u P  a t y  n  o w i pow ierzono  
w szczęcie  rokow ań p rzedw stęp  
nych 3 p rzedstaw icielam i rz ą  
du sow ietów .

Ju tro  m ają  s ię  zebrać p o d ,

kom isje  celem  opracow ania 
! p lanu zajęć.

Sowiety w Hadze.
BER LIN , fWa»p). W  zw iąz­

ku  z w yjazderp do H ag i de­
legacji sow ieckiej, baw iący w 
B erlin ie Cziczerin, oświadczył,, 
ż e  rząd  sow ietów  będzie do­
m agał się  od konferencji haa- 
skśej udzielenia Ro3ji k red y ­
tów  i od zaSatwieniiS tej sp ra ­
wy uzależni dalsze stanow isfso1 - 
delegacji sow ieckiej,. Czicze- 
rin  nadm ienił następnie,, że o d : i 
chwili konferencji g e n u e ń sk ie j ! 
sy tuac ja  R o s ji znacznie się  po*- j 
lep szyła, gdyż’ obecnie- są  j u r  
dane- o zapow iadającym  s ię  j 
dobrymi urodzaju .

P ow ie^ zne (W y handlow e’ 
koaiicji.

LO NDY N. YP.A.T.) W  o d - \ 
pow iedżi na zapytanie; ja k  » 
w ielką je s t  dzisiaj; flota, po w ie  | 
trzna  handlowa; poszczegó l- t 
nych państw ,, ośw iadczył w  
izbie gm in m in ister, dla* sp raw  ! 
aw jacji na zasadzie  danych  jj 
sta tystycznych , że- w  dniu 1 | 
m aja, 1.9S2 r. p o siada ła  F ra n c ja  | 
698 płatow e ów  handlow ych, | 
B elgja 39; H o land ja  15y A  m e- | 
ryka  posiada ła  w. r. 1921- m niej 1 
więcej; 1,200 aeroplanów , han­
dlowych..

S ehancer w L o n d p ie .
L O N D Y N , Sehancesr p rzy ­

będzie do L ondynu  z, końcem  
tego  tygodnia  celem  p o ro zu ­
m ienia się  z rządem  A nglji w  
spraw ach  w schodnich .

Czeska, pożyczka d la  Austrji.
PR A G A . (P:A.T..> Sejm  

przy j a;ł  p ro je k t udzielenia-, 
A u strji k redy tu  w w ysokości 5 
se t m iljonów  koc, czeskich. Po> 
życzka ta  m a być: spłacona; 
do  30 czerw ca 1:942 r.

ju  fałszyw e doniesienia- mają: 
na  celu p rzekonanie  koalicji,, 
że Niem cy s to ją  przed; ban^ 
kructw em  fi nan s o we m . P czy n , 
Red.)

Podwyżka taryf kolejowyctt 
i p łac urzędniczych w

nowajjczynię skazano, na 20 
lat robó t p rzym usow ych , — 
W spó łoskarżoną  córkę unie­
winniono.

KRONIKA TELEGRAFICZNA.
*

!

Hieoicy s tra s z ą  swym ban- 
kructw em ,

B E R LIN , T u te jsz e  sfery  fi4- 
nansow e twierdza,,, źe akcja 
Banku R zeszy  w kierunku, 
p od trzym yw an ia  w artośc i w a­
lu ty  n iem ieck iej nie będzie- 
raogła być p row adzoną, o ile  
Bank nie będzie  miał * p raw a  
dysponow ania  zapasam i d e ­
wiz, zebranem i celem  w yrów ­
nania zobow iązań  rep aracy j- 
nych. K oła  te  s tra szą  ró w n o ­
cześnie, że  kurs do lara  do j­
dzie p raw dopodobn ie  w- n ie­
długim  czasie  do 400 m arek  
niem . (W szystk ie  tego  sodza-

BERLIN. Rząd postanow ił 
podw yższyć p łacę pracow ni­
ków państw ow ych  z  dniem  
1 czerw ca b. r. o 40 p roc. do­
tychczasow ych poborów .

NAUEN. (P.A .T .) Z arząd  
kolei niem ieckich ogłosił, że 
od l lipca r.b. tow arow e ta ­
ryfy kolejow e zostaną  pod­
w yższone o 25 proc.

Stosunki po lsko-litew skie.
W A R S Z A W A . (W ap). W e j 

d łu g  otrzym anych przez nas j 
inform acji, don iesien ia  o-m ają ! 
cych .się  rozpocząć w  najbliż- 1 
szej p rzyszłośc i rokow aniach 
polsko-litew skich  nie odpow ia  
dają rzeczyw istości. R żąd li­
tew ski, pom im o dążności rzą­
du po lsk iego  do naw iązania 
rokow ań i zlikw idow ania n ie­
porozum ień  zajm uje odm ow ­
ne stanow isko  i w  ’ dalszym  
ciągu s to su je  w zględem  P o l­
ski w rogą postaw ę.

Zewnętrzny handel Ukrainy.
C H A R K Ó W . (W ap):, „Ko­

m unista" donosi, że w. p ierw ­
szym  tygodniu  czerw ca do. 
Odiesy przybyło  z zagranicy  
16 okrętów  z 1.50O.TOO'.pudów. 
różnych tow arów .

W yjazd posła  niem ieckiego;,
BERLIN. (Wap)w. D onoszą,, 

że  w zw iązku z objęciem  przez: 
P b lsk ę  G órnego Ś ląska  i p-rze 
sileniem  n lin isterja ińem  w W a r 
sza wie oczekiw any je s t  p rzy ­
jazd posła  niemieckiego* w 
Polsce.

„ ^ „Freiheit"  donosi z  
M oskwy, że obrońcy  eserów  
w ystosow ali do T rybunału  list* 
w którym  w skazują na p o ­
gw ałcenie w toku p rocesu  kort 
w encji, zaw artej w sp raw ie  
obrony w Berlinie. W obec te ­
go,. ż e  oskarżeni pozostawili, 
obrońcom  sw obodę działania,. 
L iebknech, R osenfeld i V an- 
derfelde wyjechali z pow ro tem  
do sw ych krajów.

Ze ź róde ł bo lszew ic­
kich donoszą, że pow stańcy  
w T urk iestan ie , p row adzeni 
przez oficerów  rosy jsk ich , za­
ję li szereg  m iast, oraz pow ie­
sili p rezyden ta  rady  kom isa­
rzy  ludow ych G a lb e rin a ,

¥ r

Zamordowanie szefa  sz tabu  
armji ang ie lsk ie j.

LO NDY N. N iew yśledzeni 
dwaj m ężczyźni w targnęli do 
m ieszkania m aaszałka polnego 
W ilsona  i zabili go w y strza ­
łam i z rew olw erów .

Wyrok na mężobójjczynią 
B essarabo ,

P A R Y Ż , (P .A .T  ). Dziś supl 
p rzysięg łyc '1  og łosił w yrok  w 
spraw ie  p. B essarabo  oskarżo 
nej o zamardowaBae m ęża W i

* Ilość stra jku jących  g ó r  
ników w zagłębiu  Bilbao- w 
Hiszpasiji p rzekracza  30 tys..

***. W ed ług  znanych do*~ 
tychczas wyników w yborów  w  
Irlandji zw o le n n ic y ' trak tatu  
angielsko-irlandzkiego  uzyskali 
511 m andatów , republikanie 31,. 
p artja  p racy  (travailiści) H4. 
N iezależni 10, pa rtja  rolna. 3,

M iędzy kandydatam i, k tó­
rzy  przepad li p rzy  w yborach 
znajduje się  także p. M arkie- 
w iczow a, k tó ra  była m ini­
s trem  w  gabinecie sfnfeini&tów; 
w dow a po b. burm istrzu  m ia­
s ta  Lim erick, oraz s io s tra  m a­
jo ra  m iasta  C orku zostały  
wybrane*

*

*** Były rum uński p rezy ­
d en t m inistrów  i m in ister s p r , 
zagranicznych T ake  Jąn seco  
zm arł na anginę.

*
*  *„ M oskwa. W  tu te jszych  

kołach politycznych utrzym ują,, 
ż*e- na w ypadek  śm ierci. L en i­
na w ładzę jeg o  mai obiać 
Stolenin.

S ąd  cyw ilny odrzucił 
sk a rg ę  b. w. ks. K senji R om a 
now, w ytoczoną rządbw i R ze­
szy w skutek  odstąp ien ia  p rze ­
zeń gm achu am basady ro sy j­
skiej w B erlin ie bolszew ikom .

*** „F rankfurter Zeitung" 
donosi z H elsingforsu , że Fin 
landja odnosi się  2 -w ielką n ie­
ufnością do sow ieckiej p ro p o ­
zycji rozbro jen iow ej.

*** R ada kom isarzy  Sado­
wych pow iadom iła  rząd  w ło­
ski o n ieprzyjem u w łosko-so -

JAN BERNY.

Tajemniczy s t r z a ł .
13) P O W IE Ś Ć .

Przekład z francuskiego.
Znajdow ali się  na polance w.desie sosnowym -
Po  za nimi piął* się  am fiteatr gór, k tórych 

ogrom ne skały  zasłan iały  w idnokrąg; tu  i ow dzie 
nagie i ogołocone szczyty  nadstaw iały  się  do p ie ­
szczot, jakiem i darzy ł je  pow iew  o s treg o  p o w ie ­
trza, to  znów w ierzchołki, pok ry te  bukam i i so sna­
mi, p rzy  szum ie w iatru  w strząsa ły  tem i grzyw am i 
sw em i bujnej i gęste j roślinności. P od  niem i, w do ­
linie, b łąkała  się  m gła, dokoła  dom ostw  i kęp je ­
sionów , m uskała zlekka podnóża g ó r i odpływ ała 
ku pastw iskom ; te już  zaczynały  się  w ynurzać 
z szarych osłon  m gły, rozpościera jąc  się  coraz 
bardziej, ale i coraz rzednącej.

E ter błękitniał; słońce w schodziło  na ho ry ­
zont, po za skałą, zw aloną na dolinę w  jak im ś 
ty tanicznym  przew rocie. N araz zajaśniał jak b y  p o ­
żar. P rom ien ie  zam igotały  na w ierzchołku skali­
stym  ustronnej góry. Rzec m ożnaby, roztw iera ł 
się  k ra te r w ulkanu, k tó rego  ognie b ieg ły  długim  
szlakiem , zalew ając św iatłem  całą dolm ę, dachy 
dom ów, rozp raszając  m głę, której s trzępy  podarły  
się  bardziej jeszcze  o drzew a, uczepiły  się  w g ą ­
szczu, zaleciały  w  głąb lasów , rozcząstkow ały  się 
w dolinie i znikły, na chwilę zebraw szy  się jeszcze  
na brzegu  rzeki, gdzie ich także dosięg ło  śc iga­
jąc e  słońce.

W  les ie  św iergo t zbudzonego- p tac tw a pow i­
tał now y dzień. P rom ien ie  s łońca  już  się  kąpały  
w  źródłach p rzy  m łynie. Na b rzegu  rzeki widać 
było kościół w  B ouchoux, po tem  w ychyliły  s ię  
z n iknących cieniów  rozsiane  tu  i ow dzie chaty* 
po tem  dom  G onsollina, pokazu jący  b iałe  śc iany  
m iędy szereg iem  sosen , po tem  ta rtak  i tam  n.a 
dole, bardzo  daleko d roga  skalista , pnąca  s ię  ku 
lasow i, o toczona przepaściam i, ta  droga, w ijąca 
się  w ężykow ato, gdzie T om asz  Lhoir i M agdalena 
po raz  się  p ierw szy  spotkali.

T eraz  oboje siedzieli p rzy  sob ie , a on jak  
w e śnie słuchał osta tn ich  zw ro tek  piosenki w iej­
sk iej, p rostacze j lecz podniecającej..

U jął je j obie ręce , zatrzym ał je  w  dłoniach 
i ucałow ał je  z uniesieniem .

— P rzez  pan ią  oszaleję!
— Spodziew am  się  — odrzek ła  z uśm iechem .
Cofnęła ręce, a gdy  chciał je  zatrzym ać, tw arz

jej spochm urniała.
— Nie — w yrzekła, po trząsa jąc  głow ą. — 

P rz es tra szasz  m nie pan, k iedy  tracisz  głow ę.
— A le ja  pan ią  kocham!
— Czyż zabroniłam  panu, ażebyś m nie kochał?
— T o  nie w ystarcza .
— C zegóż pan  p ragn iesz  w ięcej?
— Chciałbym  w iedzieć, czy serce  pani je s t  

w zruszone, czy pani także...
P rzerw ała  mu, podnosząc się:
— P rzy rzek łeś  pan, n igdy  m nie o to nie py- 

— w yrzekła. — Czyż nie je s te ś  pan szczęśli­
wy? A lboż nie je s te m  dobrą? Czy w yrządziłam  
panu k iedy  jaką  p rzykrość?

P o trząsn ą ł g łow ą po dw akroć, złożył b łagal­
nie ręce, nie m ając siły  odpow iedzieć, bojąc śie, 
czy jej nie p rzestraszy ł.

— Kochasz- m nie pan, je s te m  d k  ciebie p ięk ­
ną, jak  mi m ów isz i w ierzę  panu. M iłość pańska  
m nie nie gniew a. P rzy ję łam  ją  i ośm ieliłam . J e ­
s te ś  pan p rzy  m nie to  z m ojej s tony  w ielka łaska, 
a naw et poczuw am  się do winy, t e  to  dla pana 
uczyniłam . W  każdej chwili, g d y  panu p rzy jdzie  
ochota, m ożesz m nie w idzieć, obecność m ęża m e­
go nie p rzeszkadza  panu... Czegóż w ięc jeszcze  
chcesz?

— Nic! — w yrzekł zdław ionym  głosem .
— L ubię pana, m am  dla ciebie g łęboką  przy-* 

jaźń . Nie m ożesz pan naw et o tem  w ątpić. Jeże- 
liś  się  odem nie spodziew ał m iłości — to cię ża­
łuję. Nie będę n igdy  p ań sk ą  kochanką.

— Magdaleno!
— Z m uszasz m nie pan do m ów ienia ci rze ­

czy przykrych .
— T o  praw da — w yrzekł z cicha. — Z m u­

szam  panią, T ak  dobrze żyć mi było t  tą  nadzie­
ją . O! ja  się  nigdy do pani nie w zniosę, ale czyż 
się  pani nie m ożesz zniżyć do mnie?

Nie odpow iedziała  m u w te jże  chwili.
Z roztargn ien iem  patrzy ła  na dolinę Saint- 

C loude, teraz  żywo ośw ietlaną słońcem .
Potem , w zruszając  ram ionam i, dodała:
— P o p su łeś  nam  pan spacer, w racajm y.
Zw rócili na ścieżkę.
W chodzili do lasu, gdy  nagle ujrzeli s trażn i­

ka G uide, znikającego na zakręcie drogi.
M agdaiene zbladła.
Czyżby G uidó ich w idział?

(d. c. n.)
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wieckiego traktatu handlowe­
go i chce prosić równocześnie

(*0 rozpoczęcie nowych rokowań

Ku uczsziuiu pimfęci 
Bolesław Prusa.

Dziesięć lat minęło kiedy 
Warszawa, a z ni a, cały naród 
okrył się żałobą, tracąc jedne­
go z lepszych obywateli i 
wielkiego myśliciela, człowie­
ka wielkich zalet serca i du- 

■ cha B o l e s ł a w a  P r u s a -  
Głowackiego.

Taki niewielki okres czasu, 
a jak wielkie zmiany. P rze­
szła nad krajem dziejowa za­
wierucha, zmiotła i zwiała wie 
le z przeszłości.

Ideały jednak które krzewił 
Bolesław Prus pozostały w 
sercach wielu.

A ideały te były i są tak 
wzniosłe, tak piękne i tak nie­
odzowne w naszem — dziś 
niezależnem życiu narodowem, 
że krzewić i wpajać je trzeba 
jaknaj szerzej.

W szak głoszone przez nie­
go zasad}7 to: obowiązkowość, 
solidarność, przedsiębiorczość i 
i praca.

Potrzeba głoszenia i pie- 
legnovvania tych zasad staje 
się dziś dla nas niezbędnem.

Zadanie to podjęła grupa 
zwolenników zasad głoszonych 
przez Bolesława Prusa, przy­
stępując do organizowania 
T-w a Jego Imienia.

Na zebraniu, jakie miało 
miejsce w Warszawie w flniu 
23 z. m. pod przewodnictwem 
Redaktora Tygodnika Polskie­
go  p. Leona Kozłowskiego po 
wysłuchaniu głównych inicja­
torów i następnie ożywionej 
dyskusji postanowiono jedno­
głośnie wyłonić z pomiędzy 
obecnych Komitet Organiza­
cyjny, powołując do takowe­
go  przez aklamację pp. J. Bar 
chwica, W. Grabińskiego, (prze 
wodniczący), J. Kułwieiową, 
L. Kozłowskiego, Z. Kossow­
skiego, H. Olszewskiego, (se­
kretarz), L. Piekarskiego, (za­
stępca przewodniczącego), Z. 
Tymińską, i przedstawiciela 
T-wa praktycznej hygieny Im. 
Prusa.

Bliższych informacji udziela 
Komitet Organizacyjny w W ar 
szawie, Szkolna Ae lft.

Potrącenia na podatek 
dochodowy.

Na podstawie ustawy z dn. 
4 kwietnia 1922 r., oraz wyda 
nego do tejże ustawy rozpo­
rządzenia ministra skarbu z 
dnia 22 kwietnia 1922 r., każ­
dy pracodawca wypłacający 
uposażenia, emerytury i wy­
nagrodzenia za najemna pra­
cę, których wysokośćfobliczo- 
na w stosunku rocznym, prze­
wyższa 300,000 mk. u poszczę 

■gólnego pracownika, obowią­
zany je s t  obliczać i potrącać 
podatek dochodowy, przypa­
dający od wypłaconej każdo­
razowo kwoty wynagrodze­
nia. Potrącone w ciągu dane­
go miesiąca sumy 'podatku, 
pracodawca obowiązany jest 
najdalej do 14 dni po upływie 
tegoż miesiąca wpłacić do 
właściwej kasy skarbowej z 
załączeniem wykazu potrąceń, 
sporządzonego według przepi 
sanego wzoru, względnie od­
pisu listy płacy, zawierającej 
dane, niezbędne do sprawdze­
nia prawidłowości dokonanych 
potrąceń.

Potrącenie podatku ma być 
uskuteczniane począwszy od 
1 lipca r. b. punktualnie przy 
każdej wypłacie, w wysokości 
zależnej od sumy wypłaconego 
uposażenia, a mianowicie: od 
wynagrodzenia, którego wy­
sokość, obliczona w stosunku 
rocznym, wynosi: ponad 300

tysięcy mk. do 480,000 mk. po 
trąca się 0,2 proc. wypłaconej 
kwoty; ponad 480,000 mk. do
720.000 mk. 0,3 proc.; ponad
720.000 mk. do 1.000.000 mk. 
— 0.4 proc., ponad 1.000.000 
mk do 1.800.000 mk. — 0,6 
proc.; ponad 1.800.000 mk. do
2.400.000 mk. — 1 j)roc.; po­
nad 2.400.000 mk. do 3.000.000 
mk. — 1,7 proc.; ponad mk. 
3.000.000 do 3.600.000 mk. —
2.5 proc.; ponad 3.600.000 mk. 
do 4.000.000 mk. potrąca się
3.5 proc. wypłaconej sumy. Od 
wyższych (ponad 4.000.000 mk.) 
uposażeń służbowych, emery­
tur i wynagrodzeń za najemną 
pracę, stosuje się stopę p ro ­
centową potrącenia, podaną w 
skali ogólnej w art. 6 powo­
łanej na wstępie ustawy z 
dnia 4 kwietnia 1922 e.

Jednorazowe wynagrodze­
nia dolicza się do sumy ostat 
niego perjodycznego wynagro 
dzenia, obliczonej w stosunku 
rocznym.

W  razie zaniedbania po­
wyższego obowiązku lub nie­
prawidłowego spełnienia go, 
pracodawca naraża się na za­
płacenie należnego podatku z 
własnych funduszów, wraz z 
odsetkami za zwłokę w wyso­
kości 2 proc. miesięcznie i z 
kosztami egzekucyjnemi, a nad 
to na grzywnę w myśl przepi 
sów art. 32 ustawy z dnia 4 
kwietnia 1922 r.

„Defilada”
W o jsk o  Polskie  defiluje, 
se rce  w  piersi się radu je ,  
oczy  śm ieją się b łyszczące.

T y le  głów... hej!... g łów  tysiące, 
k tó re  patrzą...  k r y ty k u ją ,— 
a żo łn ie rze  maszerują...

Tra-ta-ta-taaa.. .

N aprzód  idzie w ięc  p iechota  
au reo lą  s ław y  złota, 
idzie dum na w krok sprężyście.

Z a  nią kto? No, oczyw iśc ie  
a r ty le r ja  z armatami...
W s ta ł  sz m e r  m iędzy  panienkami.

Tra-ta-ta-taaa.. .

A na końcu  chorągiewki, 
je d z ie  z lancą ułan  krewki, 
b ryka  koń, lecz  t ru d n a  rada. 

Cudna... cudna defilada,
W o jsk o  Polskie  defiluje,  
se rce  w piersi się raduje.. .

Tra-ta-ta-taaa.. .

Kronika .
—  Podwyżka p łac  dla d ru ­

karzy. Dnia 22-go b. in. w 
isnpektoracie pracy w Sosnow 
cu, zakończyły się petraktacje 
z robotnikami drukarskimi,któ­
re toczyły się na tle podwyż­
ki płac. Drukarze uzyskali 17 
proc. podwyżki.

P e t r a k ta c je  w s p ra w ie  
podwyżki p łac .  Dnia 23-go b.r. 
odbędą się petraktacje między 
przedstawicielami górników a 
tadą zjazdu przemysłowców 
w Dąbrowie Górniczej. P rzed­
miotem pertraktacji będą no­
we żądania górników, ° którzy 
domagają się znacznej pod­
wyżki płac.

tetu zostaje odwołane. O no­
wym terminie posiedzenia bę­
dą członkowie komitetu wy­
konawczego pracowników pań 
stwowych, pisemnie zawiado­
mieni.

—  Z Cyrku. W  Cyrku od­
będzie się dziś przedostatnie 
przedstawienie i benefis dyr. 
A. Cinisellego. Program be- 
nefisowy urozmaicony został 
baletem „Tarąntella" w pięk­
nych, malowniczych kostju- 
mach. Dyr. Cyniselli w bar­
dzo krótkim czasie pobytu w 
Sosnowcu, podołał w ytreso­
wać zupełnie surowych koni. 
Publiczność oceniając jego 
zdolności i pracę, zawsze go­
rąco uznawała jego postępy 
o czem najlepiej wie publicz­
ność bywająca w cyrku. To 
też można się spodziewać, że 
dziś cyrk będzie przepełniony. 
W  niedzielę dnia 25 b.m. Cyrk 
daje ostatnie dwa pożegnal­
ne przedstawienia, jak rów­
nież zakończony będzie T u r­
niej, a po ostatniej walce ma 
nastąpić rozdanie nagród „o 
Mistrzowstwo Zagłębia". Cyrk 
udaje się do Lwowa, gdzie po 
dobno ma zamiar grać przez 
lato i cały czas trwania „Tar­
gów Wschodnich".

—  Czy to się godzi? Docho 
dzą nas wiadomości, że park 
sielecki należący do Tow. 
Górn. hr. Renard ma uledz w 
krótkim czasie bardzo poważ­
nemu przekształceniu. A miia- 
nowifcie na górze w tym par­
ku, która stanowi najpiękniej­
sze miejsce, Tow. hr. Renard 
ma zamiar wybudować w naj­
bliższym czasie domy urzędni 
cze. Czy to się godzi robić! 
Czy kosztem kilku osób ma 
cierpieć cały ogół!

-  Podziękowanie. Zarząd 
Związku b. W ojskowych w 
Sosnowcu składa tą drogą 
serdeczne podziękowanie żoł­
nierskie „Bóg zapłać" p. Hen­
rykowi Czarneckiemu, Dyrek­
torowi Teatru Polskiego w 
Sosnowcu za zaofiarowanie na 
Związek 50 proc. czystego zy 
sku z przedstawienia urządzo­
nego w dniu 15 czerwca 
1922 roku.

-  Utopiona w kanaliku. W
ub: niedzielę przy ulicy Fran­
cuskiej w Dąbrowie do kana­
łu wpadła 4-ro letnia Marja 
Błachosińska, córka Jana i nie- 
spostrzeżona przez ' nikogo 
utopiła się. Rozpacz rodziców 
niezmierna. Czy ten kanalik 
nie powinien być nakryty.

Kronika policyjna.

— Dn. 2o bm. za kradzież mą 
ki na szkodę Szajnocha Hej- 
nocha, zam. w Sosnowcu przy 
ul. Kościelnej 8 spisano pro­
tokół na Zeryngiera Tobjasza 
zam. w Sosnowcu przy ul. 
Kościelnej N° 8, który skiero­
wano do Sądu Pokoju II Okr. 
w Sosnowcu. Jednocześnie 
nadmienia się, że Zeryngier 
oskarżony jest o danie łapów 
ki w sumie 1000 mk. funkcjo- 
narjuszowi* policji.

— Dn. 20 bm, niewiadomy 
sprawca w pociągu idącym z 
Dąbrowy do Sosnowca skradł 
paczkę z ubraniem, wart. 30000 
mk. na szkodę Aleksiewicz 
Marji, zam. w Sławkowie. Do 
chodzenie w toku.

— Dn. 20 bm. za ubliżenie 
funkcjonarjuszowi policji pod­
czas pełnienia służby na dwor 
cu kolejowym, spisano pro to­
kół na Pawłowskiego Jana, 
zam. w Strzemieszycach przy 
ul. Szosowej 338, który skie­
rowano do Sądu Pokoju II Okr 
w Sosnowcu.

— Dn. 20 bm. niewiadomy 
sprawca za pomocą wyjęcia 
okiennic skradł z okna harmo 
nję wart, 120,000 mk. i bała- 
bajkę wart. 15,000 mk. na szko 
dę Kopcia Jana, zam. przy ul 
Kościelnej 8. Dochodzenie 
w toku.

— Dn. 20 bm. niewiadomy 
sprawca skradł z chlewa za 
pomocą oderwania kłódki, 
wieprza wart. 60,000 mk. na 
szkodę Jaskuły Saturnincy 
zam. w Pogoni.

knięte. To samo tyczy się na 
szych zakładów fotograficz­
nych.

—  Ogrodzenie te ren u  kolejo­
wego. W  tych dniach dyrek­
cja kolei Dęblińskiej w Dą-* 
browie przy przejeżdzie obok 
pomnika Kościuszki przystą­
piła do ogrodzenia terytorjum 
swojego i b. budynków po b. 
stacji dęblińskiej. Ciekawem 
jest dlaczego Dyrekcja rzeczo 
na nie raczy uruchomić tej li- 
nji i otwarcia dworca osobo­
wego i towarowego, a wten­
czas ruch byłby nieco zmiej- 
szony na kolei warszawsko- 
wiedeńskiej.

“ —  Cena ch leba  znów podsko­
czyła . W  ubiegłym tygodniu 
mieszkaniec Dąbrowy z tru­
dem starał sobie zdobyć ka­
wałek chleba. Z powodu mają­
cej nastąpić zmiany w cenni­
ku na pieczywo, obecnie cena 
chleba ipodskoczyła do góry 
o 30 mk. na bochenku. Chleb 
4 funty kosztuje teraz 340 mk. 
a 6 funtowy 510 mk. Czy wła 
dze nasze wiedzą o tym i czy 
same ustaliły cenę na pieczy­
wo? Jak słyszymy od naszych 
pp. chlebodawców to cena chle 
ba ma dojść do 400 mk. za 4 
funty, a może i więcej z po ­
wodu braku mąki, która wy­
wieziona została z kraju.

Z Dąbrowy.

■ Kradzież bielizny wart. 
13000 mk. na szkodę p. P io­
trowskiego Jana, zam. w So­
snowcu, spisano protokół 
na Brzozowicz Janinę zam. w 
Węgrowiczach ziemi Kielec­
kiej, który skierowano do Sa 
du Pokoju II Okr. w Sosno­
wcu.

Przy jazd  dygn ita rza  S zw edz 
kiego. W  dniu wczorajszym 
przyjechał do Sosnowca dele 
gat królewskiego ministerjum 
handlu w Sztokholmie,który in 
formuje się co do naszego prze 
mysłu metalowego i górnicze 
go. Delegat szwedzki zabawi 
w Zagłębiu Dąbrowskim nrzez 
kilką dni. Dziś wyjechał na 
G. Śląsk.

Odwołanie. Komitet wy­
konawczy pracowników pań­
stwowych Zagłębia Dąbrow­
skiego, niniejszym zawiadamia, 
że posiedzenie członków ko­
mitetu, które miało się odbyć 
dnia 25-go czerwca b.r. z po­
wodów niezależnych od komi-

Niewiadomy sprawca 
skradł z pociągu w przejeżdzie 
między stacją Sosnowiec-Bę- 
dzin, paczkę wart. 26.0()0 mk. 
na szkodę Kajzera Joachima 
zam. w Sosnowcu przy ul. 
Targowej Ni 1. Dochodzenie 
w toku.

Za włóczęgostwo przy 
aresztowano Kopynje Kazi­
mierza mieszkańca Kołowsi- 
Zwierzynieckiej, ziemi Kra­
kowskiej, którego wraz z pro 
tokółem skierowano do S ta­
rostwa w Będzinie.

Dn. 20 bm. za kradzież 
węgla z komórki na szkodę 
Chalbera zam. w Sosnowcu 
przy ul. Modrzejowskiej 1, 
spisano protokół na Hepek Zo 
fję stróżkę tego domu. Pro­
tokół skierowano do Sądu po 
koju II Okr. w Sosnowcu.

— Jaką  sum ę daniny da ła  
Dąbrow a Górnicza. Jak się do­
wiadujemy ze źródła miaro­
dajnego miasto Dąbrowa ma 
złożyć do skarbu państwa pol­
skiego daninę w sumie z gó 
rą 6^.000.000. Do tej pory 
wpłynęło do kasy magistratu 
dąbrowskiego od płatników 
około 50.000.000. Reszta na­
leżnej daniny wpłynie po paru 
miesiącach. Jak na Dąbrowę 
dość pokaźna danina "będzie 
ściągnięta.

—  Podatek  mieszkaniowy.
Magistrat m. Dąbrowy po ściąg 
nięciu należnej daniny dla pań­
stwa od opieszałych miesz­
kańców i obywateli tutejszych 
przedsięweźmie kroki w celu 
ściągania podatku mieszkanio­
wego od lokatorów, a także 
i podatku na rzecz parafji dą­
browskiej. Podatek ten dla 
niejednego obywatela odbije 
się ujemnie w budżecie mie­
sięcznym.

- Opłata od row erzy s tó w .
Magistrat miasta Dąbrowy po­
biera od właścicieli rowerów 
opłatę podatkową na rzecz ka­
sy miejskiej. Kto z rowerzy­
stów nieposiada karty rocznej, 
na prawo jazdy rowerem, jest 
zatrzymany przez organa bez­
pieczeństwa publicznego w ce­
lu kontrolowania kart.

S p ra w a  godzin handlo­
wych. Dowiadujemy się z kan- 
celarji policji państwowej w 
Dąbrowie, iż w tych dniach 
został wydany okólnik z mi­
nisterstwa ochrony pracy, iż 
zezwala się na prowadzenie 
handlu do 10 godzin samym 
właścicielom interesu, nato­
miast służba najemna ma być 
zatrudniona tylko 8 godzin. 
Rzeczone ministerstwo kładzie 
nacisk na organa bezpieczeń­
stwa publicznego, aby raczyły 
baczyć na te przedsiębiorstwa 
handlowe, które pod pozorem 
handlu gazetami lub owocami 
oprócz tych artykułów posia­
dają inne. Takie sklepy mają 
być w niedzielę i święta zam-

*
Pamiętajcie 

o n i e d o l i  
i n e  d z y

repatrjantów.

Z  T E A T R U .
(KOMUNIKAT TEATRALNY).

Dziś w Z aw ierc iu  wystawio 
na będzie znakomita " sztuka 
Gabrjeli Zapolskiej „Kobieta 
bez skazy", powodzenie zapew 
nione. Przedstawienie odbę­
dzie się w teatrze „Stella"

Ju tro  w niedzielę w teatrze 
w Sosnowcu dwa przedstawię 
nia zajmujące „Kobieta bez 
skazy" daną będzie na popołu­
dniowe przedstawienie, specjał 
nie ażeby okolica mogła się 
też zjechać i zapoznać świetny 
utwór G. Zapolskiej, dostępny 
tylko dla dorosłych.

„Medal 3-go Maja" dany bę­
dzie p o ra ź  pierwszy na nie­
dzielne wiecz. przedstawienie. 
Premjera znakomitej satyry 
Kozłowskiego budzi wielkie 
zainteresowanie, to teżsa la  za 
pełniona będzie po brzegi me 
lomanami prawdziwej sztuki.

„Medal 3-go Mają" w Dą- 
tro w ie  wystawiony będzie w 
nadchodzący poniedziałek w 
teatrze „Kometa".

„Medal 3-go Maja“ w  Będzi­
nie dany będzie pierwszy raz'w 
teatrze „Corso" w nadcho­
dzący wtorek.

Lekarz-dentysta

M arja  Bitny -  S z lac h ta
leczenie, plombowanie, z ę ­

by sztuczne. 
Przyjmuje codziennie od  

godz. 2 do 7-ej g
M ałachow sk iego  16. II p i ę t . -

Dr H. Brodziński
fe. U karz szp ita li oharob 
wanaryuznych i akórnyoh

ChuroDj veneryozne. stórie, 
i aoczopJdon. i84i

Pnyimnja ad 11—3 i od 8 — 8.
Panie 5 - 6 .

Soenovieo KovaJaka 8 at. 7 (3 p.)

►

>>
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Skradziono
objektyw firmy Karł Zeiss: Je  
na Tessar 4. 5 El 155 Nś 323850.

Oprąwa czarna wysuwana. 
O strzega się przed nabyciem 

takowego. 367g

O ptyk O sk ar E inho rn  
Sosnow iec sk ład  a p a ra ­

tów  fotograficznych

K X H H H X X X K K X K

DIAGNOSTYCZNO LECZNICZY 
G A B I N E T

RENTGENOWSKI
d r  ARNOLD BRAM.

C zę s t o c h o w a ,  ul. Kościuszki  1, 
telefon 450 3463

Czy c h c e sz  być piękną? 
pozbyć się b«s ś laaa

P i ^ O Ó W  pr/MMÓw, op»l»itlzny 
’  > 1 sm srszo iek  n» tw»-
r iy? W iec nżyws] cudownego kremti. 
m e tam o r fo is  „PIEGOL* Dra A. Martin 
w P a r y i a ,  Skłsdy tp tecsn e  apteki , 

frysfersy. 3 t 0 l

K r a w ie c  m ę s k i
HENRYK

GROCHOWINA
SOSNOWIEC. 

M odrzejow ska 31 (w podwćrm ) 
w y k o n y w a  z m aterja łów  w ła ­

sn y c h , lu b  p o w ie r z o n y c h  
w sz e lk ie  ro b o ty  w  za ­

k res  k r a s ie  tw a  
w ch o d zą ce  
p o  cen ach  
k o n k u r en ­

c y jn y ch . 2077

Egzemę, liszaje itp.
leczy maść

„Lain Age”
• prsedsją apteki i składy aptaosna. 

APTEKA A. GA8ECKIEG0 w W ą rs ła w i* .

S u c h o ty  oraz wszelkie
Choroby p iersiow e

le c z y

Bilsifli Thiasolao f tp
n ty v a  się  za poradą lekarza. 

Sprzedaje apteki i akłady apteczne.. 
H n rti detal. Ski. apt. M. J a z ie łi» » ic ta .

Na zasadzie rozporządzenia W Pana Inspektora O chro­
ny Lasów Okręgu Kieleckiego z dnia 1 go czerwca r b

ZARZĄDDdBRZŁOTYPDTOK
podaje niniejszem do publicznej wiadomości, że ze względu 
na niezbędną ochronę naturalnych podsiewów i ręcznych 
upraw w lasach tute.szych jako posiadających wyjątkową 
wartość i znaczenie doświadczalnictwa, osobom obcym, w 
interesie lasów nie zatrudnionym  wzbrania Si? w stępu do 
lasów pod odpowiedzialnością sądową. Dopuszczane będą tyl­
ko wycieczki szkolne i naukowe, o ile na 8 dni naprzód za­
wiadomią Zarząd o zamiarze przyjazdu i zanpałrzą się w od­
powiednie legitymację Zwierzchności pedagogicznych i64t

I

Dnia 25 b. m. o godzinie 4 po południu przy ul. Sien­
kiewicza L. 8. odbędzie się 2601

Ogólne Zebranie
majstrów cechu rymarsko-siodlarskiego.

P.P. M ajstrzy, którzy nie należą do cechu a chcieliby 
należeć, zechcą się zgłosić na ogólne zebranie. Zarząd.

> i < środ ekiteczn iejszy
p r z e c i w k o

Osłabieniu i wycieńczeniu organizmu,
Niemocy malokrwistości (anemji)

Brakowi apetytu, złemu trawieniu i t. p

Pigułki Siłotwórczę
wyr. Lab Farm. vvAp. K ow alski11 M iodow a S
S k n t rk  wprost, i d o m i e w i l ą c r  ni* *ni* *ię już po zużyciu

p t * r w « 7 * g t i  i l a k o u u  
Żądać i w aptekach i składach aptecaayoh. 3510

©nyscy, Którzy chcą poznać życie naro­
dów na kuli ziemskiej, 
kogo zajmuje literatura 

sztuka dramat, muzyka, śpiew, sprawy wojskowe, sportf Wyna 
lazki, przemysł, handel, mody, i td - te n  prenum eruje .Przegląd 
Światowy , ilustrow ane czasopismo, poświęcone wszystkim ga 
łęz om wiedzy 1289

PRZEGLĄD ŚW IATOW Y pojawia się w czterech języ 
kich: polskim, a w części illustracyjnej i Przewodniku między
narodowym również w francuskim, angielskim i niemieckim, wraz 
z dodatkiem  Esperanta Fako — wychodzi 15 każdego miesiąca 

BEZPŁATNA PREM JA dla prenum eratorów  Przeglądu 
Światowego" Każdy prenum erator „Przeglądu Światowego" 
otrzyma bezpłatnie „Ilustrowaną Encyklopedję Podręczną"

PRZEDPŁATA ROCZNA — 2000 mk. poi, 2000 kor: austr 
250 mk. niem., 50 fr, 4 doi. PRZEDPŁATA PÓŁROCZNA — 
1000 mk. poi. 1000 kor. austr. 150 mk niem 30 fr, 2 doi. Re 
dakcja i Adm inistracja „Przeglądu Światowego” W arszaw a, ul 
Sienna 23. Do nabycia w biurach dzienników, księgarniach i na 
dworcach kolejowych. Egzemplarzy okazowych nie wysyła się.

Ślusarz
narzędziowy o pierwszorzędnych kwali­
fikacjach potrzebny do Fabryki Haceli 

„Podkowa". Sosnowiec, Wiejska 5.

KORZYSTAJCIE Z OKAZJI!
S u k ie n k i trykr t in o w e d la  p ań  d o  c o d z ie n n e g o  u żytku  ■>* r ó żn y ch  

k o lo ra ch  p o  4 3 0 0  m k .  D t i e c l n n e Z ł l e i y  d o  i» ie lk o śc i. S a a d a ł i d ,  k ap e  
lu iz e  je d w a b n e  i b ia łe , p ik o w e , ryp a o w e d la  p ań  i d z ie c in n e  p o -  
n isk ich  cen a ch . C e n t y  o b r u so w e  i n a p o k r y c ie  k an ap  w  r o z a / c o  k o l o ­
rach  p o  c e n a c h ffa b r y c z n y c h  o ra z  ró żn a g a la n ter lę  p o ła c i;

S t a n i s ł a w  D u s z a
Sosnowiec, Modrzejowska 43, (nowy dom). 3681

N a  s p r z e d a ż  
maszyna kulejacra anrmaMerewa

tendrowa, prawie nowa, firmy „Ohrenstain & K oppel“ zbu­
dowana w roku 1917 o  sile 300 koni. Ofertv pisemne upra­
sza się składać do rak  Przewodniczącego W ydziału Powia 
towego w Środzie W ielkopolska najdalej do 20 lipca 1922.

Poważni reflektanci mogą maszynę oglądać w w arszta 
tach kolejowych w Kobylempolu pod Poznaniem. 3676

BLACHĘ MOSIĘŻNĄ
o  r ó ż n y c h  g r u b o ś c i a c h

oraz M IEDŹ RA FIN O W A N Ą  w BLOKACH
poleca ze składu 

SPÓŁKA TECHNICZNO-PRZEMYSŁOWA

R. GODYCK1-CWIRKO i P-ka,
Warszawa, ul. Nowowiejska Nr. 14. Telefon 25-05.

Wyłącrn* p rzedstaw icielstw o 96 o
W IELKOPOLSKIEJ HUTY MIEDZI w Poznaniu.

II! BACZNOŚĆ II!
K oopera tyw y, S to w a rz y s z e n ia ,  Kółka ro ln ic z e ,  Z w iązk i i tp .

WYTWÓRNIA UBIORÓW MĘSKICH

SIPOWSKI i S-ka
W arszawa, Chmielna 49, tel. 242*93
poleca natychmiast w wielkich i mniejszych ilościach:

garnitury m ęsk ie
czysto wełniane i inne

cd 10 000 do 40 000 za garnitur
płaszcze letnie, nieprzemakalne, gumowe, jesionki, palta, ko­
żuszki, bekiesze, burki, spodnie, garnitury robotnicze od 
4.000, kurtki watowane.

Szyjemy z własnych i powierzonych materjałów solid­
nie i najtaniej dla instytucji rządowych, społecznych i pry­
watnych w najw ększych ilościach.

Poszukujemy udziałowców w większych miastach, śro­
dowiskach fabrycznych, celem tworzenia szeregu filji deta­
licznych. *589

■ b r o d tw k i i sk ó rę  
i f im b iB *  na p o  
d -s z w s c b  b e z p o ­
w ro tn ie  i b ez  bólu  

usuw a
„Klawior

wyrób Farmse. Labor. »»Ap. Kowalski** w Warszaai*. Miodoiż 5.
Sprzedają w szystk ie  apteki i składy apteczne, 100

Epilepsja (Cborobi św ię tip -f tlli)
Zmniejsza siłę i ilość ataków konwulsyjnych, a przy dłuższem  

zastosowaniu, zupełnie usuwa tę chorobę 818

Oryginalny „N Q W O P1LEPTOL“
(z  k o g u tk iem ), Żądać w  a p tek a ch  1 sk ład ach  a p te czn y ch .

Frifstąpię j t te  wspólnik
d o  p r z e d s i ę b i o r s t w *  p r z e m y s ło w e g o  z 
k a p i t a ł e m  30  d o  t>0 m l j o r ó w .  J a k o  
d łu g o le tn i  w ła ś c ic ie l  f a b ry k i  w  R osj i  
p o s i a d a m  p r a k t y k ę  w  p r o w a d z e n i u ,  
p r z e d s i ę o i o r s t w  p r z e m y s ł o w y c h  tas .  
w  k i e r u n k u  t e c h n i c tnyrn  j»k  i h s n d l n -  
w ym , Zgłoszen i*  o r o s z ę  k i e r ó w . ć  do  

•  d m io l s t r a : j i  K u r j e r a  p o d  B  K
3617

ą p p p j e

Choroby ż o łą f ta  
kl«z»k, na rak ,1 
obstrukcja, c«

morojdy
radyksiate leczą

IzisSsarsIli gorzki zioła
O * .  B a a s r a  2494

z Morką C efo t. Sprzedają apteki 
1 ik łady hurtowo

Sisaaw iec skład aq. Jauiełlowicz

U \  g ło«|, iigrsifę, BivralglQ
naawają pow szechnie  
znane proszki « .k o  
r itk iim *  „M lgien c  
Nerve sin*. Żąd«ć w 
apteki eh, składach 
aptecinycb proszków 

z cE sgntk iem *.

i RF: AR-szellak, Litopon-Zinksu 
fidweiśs, najtaniej sprzedaje Poz 

nański W arszawa, Marszałkowska 
72. 314‘i
OAMOCHÓI) ciężarowy, 3V» tonno 
U  wy firmy Mannesmann-Muliag, 
na niasyvvrach, w zupełnie dobrym 
stanie do sprzedania. Wiadomość: 
Sosnowiec, Małachowskiego *9, w 
firmie B. Karczewski, Fr. N ow arai 
S-ka. 3666

K OPALNIA Flora w Dąbrowie 
sprzeda 64.000 w orków i 6.000 

kg. soli ciemnej. Oferty piśmienne 
lub ustne przyjmuje biuro kopalni 
do 1 lipca r.b. 3683 „

2 ZDOLNE stenografistki chrześć- 
janki dla polskiego i niemieckie 

go potrzebne zaraz do fabryki Jina 
szyn Ernst Hese w Mysłowicach, 
Pocztowa 3. 3675

POTRZEBNY natychmiast chłopak 
starszy do posług. Zgłoszenia 

„Piast11 Sosnowiec, Modrzejowska.
3681

7 1) EMOBTL1ZO W ANY ochotnik W. 
L p .poszuku je  posady woźnego, 
stróża nocnego lub dziennego. Zgło 
szenia do Kurjera, Sosnowiec

3678

Ak u s z e r k a  e. u b y s z  zmieniła
mieszkanie z ul. Nowopogońskiej 

■Ni* 18 na ul. Zieloną JSia 20 (od ul. 
Będzińskiej drugi dom) — o czem 
zawiadamia swe pacjentki.

P IANINO ślitzne czarne francuskiej 
firmy tanio sprzedam. I'otFaro- 

wa 9, m. 8. 3673

Wydaję obiady i kolacje smaczne 
i zdrowe po cenach przystę­

pnych Kołłątaja Nr;5 m. 8 3622

K OKS gazowy kowalski poleca 
Adolf Krogli Warszawa, Krucza 

34, tel. 96-64. Adres telegr.: „Kro- 
dol“ Firma egzystuje od 1880 r.

3619

Trawę do skoszenia sprzedam Szla 
chętka W iejska 10 3630

POSZL1KUJĘ studenta maturzysty 
do 2 chłopców dla dopełnienia 

kursu 3 i 4 klasy. Wiadomość: Sta 
rososnowiecka 63, parter. 4663

DUŻY wybór sukien trykotinowyeh, 
m aterjałów wełnianych i baw eł­

nianych, bielizny stołowej i dam­
skiej. Ceny bardzo niskie. Sosno­
wiec Targowa 4, I piętro Lifszy- 
cowa . 3418

URS kroju haftu. Sosnowiec Koł­
łątaja U Nowakowska. 3517

N A sezon bieżący! Polewaczki, w an­
ny, wanienki, nasiauówki, wiadra 

i kociołki cynkowane do gotowania 
bielizny oraz papa i smoła najta­
niej poleca: Zakład Blacharsko-Me- 
chaniczny B. Pełka, Sosnowiec-Po- 
goń, ul. Długa 24. 3497

WE wtorek wyszedł z domu i wię 
cej nie wrócił 8-letni Franciszek 

Nowak, zamieszkały w Mysłowi­
cach ul. Zamkowa 2 nie umiejący 
mówić po polsku, tylko po niemiec 
ku. Ktoby wiedział gdzie się zn a j­
duje, niech zawiadomi rodziców.

3680

Weksel wystawiony na sto tysięcy 
marek Bronisławą Truszkowską 

z Zawiercia C. Truszkowskiego zgi 
nął zastrzegamy nieważność 3627

K
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